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Bezsilna Francja 
(Kr) Nie ma nic żałośniejszego l bar 

dziej upokarzającego, jak obecna .rola 
Francji, spętanej przez anglosasów 
okowami „pomocy" marshallowskiej. 

Jak wiadomo imperialiści anglos~s" 
cy, nie licząc się zupełnie z protestami 
francuskimi, postanowilf rekarteliza" 
dę Niemiec Zachodnich, to znaczy, że 
cały olbrzymi przemysł zbrojeniowy 
Zagłębia Ruhry oddany zostaje z po­
wrotem w ręce Niemców. WywołałO 
to niesłychane wzburzenie i zaniepo· 
kojenie całej bez wyjątku opiniii fran 
cuskiej. Naród francuski zbyt drogo 
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ażą ·sit: losy. hin 
wanej Właśnie w oparciu o Zagłębie 
Ruhry, aby mógł :Umknąć oczy na nie 
bezpieczeństwo ponownej odbudowy 

.militaryzmu germańskiego. Nic dziw· 
nego, że prezydent Francji Auriol 
oświadczył, iż decyzja anglosaska sta­
nowi zdradę polityczną, militarną I 
moralną interesów Francji. 

Ucieczka misji wojskowej USA. - Decy~ująca bitwa o Nankin Ale okowy „planu Marshalla" są Jut 
tak silne, że imperialiści w ogóle nie 
liczą się teraz z Francją. Nie pomo· 
gą jej żądania udziału w kontroli nad 
Ruhrą. Clay i Robertson oświadczyli 
w odpowiedzi na prośbę gen. Koeniga, 
że Francja nie będzie dopuszczona do 
tej kontroli tak długo, aż nie przy· 
łączy całkowicie, ekonomicznie i poli­
tycznie, swej strefy okupacyjnej do 
Bizonii, , aż Francja n•e weźmie finan„ 
sowego udziału w„. odbudowie Nie­
miec! 

transport broni pl'IIeznacz•ony dla KuQ· 
mi,ntangu. Transport ten między innymi 
sicładai: się z 50-ciu .bombowców. 

Powołując się na wiarogodne informacje, uzyskane w nankińskich kołach 
politycznych, agencja France Presse donosi, że Stany Zjednoczone zawia­
domiły rząd kuomintangowski o decyzji odwołania niemal wszystkich człon­
ków amerykańskiej misji wojskowej w Chinach. 

Członkowie tej misji pełnili zarówno funkcje doradców przy sztabie, jak 
i Instruktorów wojsk nacjonalistyczny eh. 

Jak donos·i z Tients :,nu agencja Reu­
tera, dowództwo mary·riarki USA uznało 
ewaku:Jcję obYWa,teli amerykańskich 

cji tej panuje niezwykle krytyczna sytu- Chin północnych za sprawę nag~1ą. W 
acja. . tym celu wykorzystane bęi:fa 3 trainspor-

towce, które odpływają z Tientsinu w 
Z Ottawy odsz.edł w ty,ch dniach wiel·kl I środę rano. 

Agenc)'a Reutera donosi, że w n1e· 
mliernie donios„'.ej bitwie o Suczou, któ· 
rej wynik ~adecyduje o losie Nankinu, 
A.rmia Ludowa czyni szybkie postępy. 
Szerzone niedawno przez rząd Kuomin· 

tangu wiadomości o rze~omych sukce- Martwa ci·sza w portach USA sach jego wojsk okazały się zupełnie 
niezgodne z prawdą. 

W ofensY'Wie są nadal wyłąe1nie woj . . , . 

Malo ~ego, generałowie anglosascy 
jeszcze raz zażądali kategorycznie na· 
tychmiastowego wstrzymania demon· 
tażu fabryk w strefie francuskiej i 
gen„ Koenig, który bronił się przed 
tym od szeregu tygodni, musiał wresz 
cie ulec i wydał t'aki rozkaz. Nic też 
nie osiągną protesty Francji, nawet po 
pierane przez Belgię, na konferencji 
londyńskiej w sprawie Zagłęb'a 
Ruhry. Anglosasi już postanowili, że 
obrady tej konferencji będą „tajne". 
Cóż to znaczy? i ... Frann1zi b-ędą ' n.:>­
gil nieśmiało 1 ,dyskre•nte protesiuwać 
w swej prasie, a konferencja posta­
nowi wszystko, czego sobie !yczą 
amerykańscy podżegacze wojenni. 

s.\a ludowe, które_ jak donosi agencja Stra1_k r·c;>bo~nikow porto~ych 1 . marynarzy , han~lowych . trwa zarówno na 
Reutera _ pnygotowują się widocznie wschodnim _Jak i na. zachodmm wybrzezu Stanow Z Jednoczonych. Strajkuje prze 
do ·rozstrzygającej bitwy na calym fron· szło 70 tysięcy ludzi. 
ci · Eksport tCJ1Narów do krajów objętych planem Marsha·l la został zupełinie 
·e. wstrzymany. Robo~nky port.owi w Filadelfi.i odmówili załadowania transportu ży· 

Jak donoszą z Nainl<inu, walki 0 sucz.ou wności, przeznaczonego dla wojska amerykańskiego, stacjonowanego w Euro­
trwają z niesłabną·cą s'iłą. Mimo oporu pie. Ruch ipasażers·ki odbywa się wyłącznie przez porty kanadyjskie. 
wojsk kuomintaingorwskkh, chińskie woj Robotnicy są rozczarCJ1Nani efektami planu Marshc/la. Zamiast obiecanej po­
ska ludowe zbliżyły się do lotniska w su prawy bytu warunk·i pracy w Ameryce są co raz gorsze. Robotników zagrankż­
czou. w kołach KuomiAtangu przy- nych eksploatuje się jak niewoln ików. 9mery}:ańsk· .J1 zwalnia ~ię P0 prostd 
mają, że zostały poczyni6nę wszelkie z pracy. 
przyigotowania w celu ewakuacj'i lotni- Ruch okrętowy w stosunku do zeszłorocznego zmalał j5rawie o 50 procent. 
ska w Suczou. 
·.1· ' 

. Według wiadomości nadeszłych ck:i 
Na1nk:iinu w poniedZ'iałek wieczorem, c.o 
najmniej 3 dywizje armii Kuorniinta1ngu 
zostały komplePnie rozbite podczas o­
statn iej wielkiej bitwy w Ch'inach środka 
wych. Armia Kuomintangu poniosłla ol­
brzymie straty w zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli. 

·słychać równocześn1fe, że około 10 
tysięcy żd.1nierzy wojsk Kuomintangu 
pod dowództwem gen. Yen-Shi-Sha.n 
przeszło na stronę Armii Ludowej w Tai­
yuan, stolicy prowincj.i Sha1nsi. W prowin 

Na rzecz pokoju-
ozienni1k „Daily Wonce.r• zorga· 

nl,zowa:ł w Londynie u stóp P'omni­
lc!a Nelsona wieo, na którym zebra· 
nych 1 O tysięcy osób ~ożyło przy­
sięgę pod hasłem waHd o pokój, 
wspólpracy ze Związki·em Raclz.iec­
ltim ·I mlszczenia bomby atomo· 
we.j. ' 

Aferzyści 
w ministerstwach Anglii 

Naczelny prokurator Wie·lk·ie.i Brytanii 
mZJpoczął wczoraj dochodzenia w spra­
wie nadużyć, d·okonywanych w 11ie.któ­
rych urzędach, a mi.anowicie w minister­
stwie handlu i robót publicznych. 

Rozpatrywana jest przede wszystkim 
sprawa sekretarza Belchera, oska·rfone­
go o pobieranie ~.apówek w formie sta­
łej pensji 50 funtów tygodniowo od pew 
nego przemysłowca. 

Nowiny z ZSRR 
W Związku Radzieckim rozpoczęła się kam­

pania wyborów do sądów Ludowych. Zgodńie 
z artykułem 109 konstytucji, sądy ludowe w 
ZSRR wybierane są przez całą ludność kraju 
w powszechnym, równym, bezpośrednim i taj­
nym głosow~niu na okres 3-letni. · 

Minister sprawiedliwości ZSRR Gorszenin, 
otwierając kampanię wyborczą, stwierdził, że 

dzięki wybieralności sądów ludowych, udziało­

. wt w s1downictwie radzieckiJll czJUDika ludO-· 

Cała ta afera pokazuje po raz już 
nie wiadomo ktć1:y, że osławiona „po­
moc" Marshalla - jo jedynie narzę­

i zastosowanie ustawy . amnestyinej ·wnosi dzie do 'pozbawienia suwerenności i 

Prokurator W Procesl"!e grupy WRN' -owco'w przekształcenie w kolonie ameryJrnń· 

o kar~ 12 lat dla Pużaka 
sk:e tych wszystkich krajów, które 

Proces przeciwko grupie Pużaka do· I ry 10 lat więzien,ia, oskarżonemu Kraw- dały si~ wziąć na lep obi-etnir amery-
biega ~ońca. W dniu wcz·orajszym WY· 1 czykow.i kary 1 o J.at w·ięziien:a oskarżo kańskich· 
stąpH z wi'!lką mo~ą osłcarżyc~elską pro 

1 
nemu Szturm de Sz<tremowi k~ry 1 o lat 'EWWEiiBllWWW 

kurator! łcto!y ~nahziując ,przebieg proce I więzienia. Cohl10W1i i Misiiorowskiemu leden Wt rt dru'11 e ! 1 ••• 
su stw~~rdz1ł, ~e i;>-rzewod sądowy . WJ': kary wi zien,ia ka· dem . s I t > .,. 
kazał, fz oska1rzen:1 byl'I i są narzęm1am1 ę • • z u po a· . Do wieczora dn. 14 bm. Tsaldaris, 
roddmej reaikcji I międzynarodowego · ledno·cz·esn,ie w stosunku cło oskairzo· który wrócił z sesji ONZ w Paryżu nie 
kapiitału. nych Pużaka, Dz:ięgielewskiego, Kraw- zdołał . jeszcze utworzyć nowego rządu 

Pr·okurato·r wniósł o wymierzenie ka.r: czyka, Co.fln.a i Mis1io1rows·k1iego P'rokura- ateńskiego. · 
os,fc:arżo,nemu Puża·kowi - 12 lat więzie- tor pr·ostł o zast1osowa.nie ustawy amne- Według informaćji agencji Reutera, 
nie, oska.rżo.nemu Dz1ięg1ielewslciemu k~- · styjnef. misji tej podejmie sie znów Sofulis 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111_ 111i.os1111- 1111_.11· 

Straik-aż do zwycit:stwa 
Niezłomna w·alka górn'ków francuskich trwa już s!ódmy tydzień 
h

w·1·tych dnia~h mb ihja t 7 tky'g~dni lok~ H 't .• • . * . * . I nych w związku z krwawymi wypad· 
c wt 1 rozpoczęcia o a ers leJ wa l „ umant e· pisze, ze górnicy, któ· · kami paryskimi 
górników Francji o poprawę bytu i rzy siłą zostali zmuszeni do powrotu · 
przeciw polityce płac. Postawa straj· do pracy, przy pierwszej okazji opusz· „Dąily Mirror" ujawnia plany gabi· 
kujących jest niezłomna i nie przesta- czają ~ovalnie i powiększają rzędy netu francuskiego aresztowania przy· 
ną oni strajkować przed spełnieniem strajkujących. Wzburzenie wywołane wódców górników i sekretarza francus· 
swoich słusznych żądań. wypadkami z dn. 13 listopada i decy- kiej partii komunistycznej, Maurice 

W Paryżu po sobotnim strajku gene· zją w sp1·awie Ruhry, objaw:Jo się w Tborez. • • 
ralnym, życie powróc'ło do normalne~ licznych wiecach . i demonstracjach. • 
go stanu. Jedynie w dzielnicach robot-1 J 3-go listopada ostro protestowali pra· Wszystkie górnicze zagłębia węglowe 
niczych widać zwiększone patrole poli· rownicy portowi Pas de Calais przeciw Z.S.R.R. przesyłają strajkującym gór­
cyjne. . aresztowaniu 2 posłów komunistycz- nikom francuskim wyrazy solidarności 

wego ,oraz najdemokratyczniejl!zemu na świecie W tych dniach n;t jeziorze Sewaliskim w Ar­
prawu procesowemu, sądy radzieckie, stoją.c menii, na wysokości 2 tys. nad poziomem mo­
na straży praw i interesów obywateli radziec- rza, uruchomiony został potężny pierścień po-
kich, stają się potężną dzwignią wychowania 11 • h ,z1emnyc zapor wodnych, śluz i tuneli, 
mas w duchu socjalizmu i wierności swej ojczy któ . t . .._ t · h 
źnie radzieckiej. ry JeS . pie. wszą ranszą g1gantycznyc 

• * • r prac energetycznych, podjętych na tym jeziorze. 

W obwodzie stalinowskim, na ter~nie kara- Jak stwierdził n:aczelny inżynier ministers-
buskiego zrzeszeni! węglowego, powstało osie· l twa elektrowni ZSRR prof, Wasilenko, w Zwią 
dle z przeszło 200 domków parterowych wybu- zku Radzieckim kładzie się obecnie szczególny 
dowaeych przez robotników, na koszt własn:v. nacisk na wyzyskaµie olbrzymich zasobów ener 

• • • ~..iii wodnE\J. 

i uznania za ich niezłomną postawę 
wobec terrorystycznych metod, stoso­
wanych przez rząd. Ze ''"szyttkich za­
głębi wpływają też ofiary pieniężne na 
pomoc dla strajkujących i ich rodzin. 

Robotnicy zagłę'.ba Donieckiego prze 
znaczyli na rzecz pomocy strajkujących 
ponad 4 miliony franków, górnicy Ura· 
lu 3. miliony, górnicy zadebia moskiew 
~kiP.110 2 milion•„ 
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Budujemy Polsk11 Ludowąl '' "--~~-,_ ...... ..,. 
Młodzież z ,,S J. PRiYBYLSKI Z ŁODZI: Jeśli ma ~an 

niezbite dowody, że je&t tak, jak pan mowh 
Sąd na pewno przyzna Panu rację, W każ· 
dym razie powinien się Pan zwrócić do Spo· 
łrcznego Biura Porad prawnych ul. Narub-
wicza 49, gdzie skieruią Pana do odpo:Wie· 
tinit>go adwokata, który poprowadzi panską p~kazala całemu społeczeństwu, że potr' f. sprG stac każdemu zadaniu sp.;;\\ ę. „ • • 

W okresie wielk'ich przemian społecz 
n~ eh, jakie dokonywują się w naszym 
kraju, organizacja „Służba Polsce" sta­
nowi potężne ogn1wo toczącej s:ę wał· 
kl o nowego cz:owieka. 

Bohaterskie trady,cje młodzieży poi· 
sk:ej, której ideowe i moralne oblicze 
krystalizowało się w ogniu walk z hitle· 
rowskim okupantem, swobodnie rozwi· 
}ać się mogą tylko w oparoiu o sHę po· 
stęp<>wej ideologi.i, kszt<t:towanej przez 
kłasę robotniczą. · 

I to jest Właśnie jedno z zadań S P., 
która uzbrajając ideologicznie naszą 
m:odzież, uświadamia ją równocześnie, 
jakie jest jej zna.c::umie i rola w obec· 
nej walce klasowej. Siła tej m11odzieżv 
bowiem, wyrosła nie tylko ze zrozum1e 
nia podstaw dzisiejszej rzeczywistości, 
ale z tradycji wałki klasowej o wy:z.wo· 
lenie spo·~eczne i 7i bohaterskich zma­
gań z hi1leryz:nem. 

Drugim zadaniem S. P. jest powiąza­
nie pracy i wysiłku junaków z oslągnh~­
ciem realnych korzyści przy bud~wie 
nowego państwa - Polski Ludowej. 

Ciężar tej budowy spoczywa w dużej 
mierze na młodzieży, a okres realiz<>wa· 
nia sccjafisiycznego ustroju należy do 
przyszłych zadań m~odego pokolenia. 

Droga wiodąca do tego celu zosta­
ła wytyczona - "'z;idanl.em „S'<użby Pol· 
sce" jest skhnowanie tą drogą m!-odzie 
ży i zwracanie uwagi, by z niej nie zb·:>· 
czyła. 

Praca 11ad podniesieniem ideologii 
łączy się ściśle z wykonywaną pracą nad 
odbudową i zagospodarowaniem kraju, 
a W}niki wysi:ków junackich w ciągu 3 
turnusów br. są najdobitniejszym po­
twierdzeniem trch słów. 

Junacy S. P. dali ca-Iem światu odpo­
wiedź, wyrażającą się w tysiącach me­
trów sześciennych usuniętego gruzu, w 
dziesiątkach zbudowanych osiedli i zele 

ktryfikowanych wsi. Umocnione nasypy Nie wolno }ednak ani na chwilę zada­
rzecZ.!1e, osuszone bagna na zu~awach, walać się tym, co zosta·!o już osiągn:ęte. 
budowa nowych dróg, oto dalsze rezul· Należy to traktować jako początek wiei· 
taty tej pracy, którą podziwia cały na· kk:h zadań, które stoją przed nami. Trze 
ród, widząc w mi'Odzieńczym zapale wi- ba wytężyć wsnstkie siły, aby sprostać 
zję socjalistycznej Polski. tym zadaniom i wywiązać się z nich na-le 

Junacy nie spoczęli na laurach, bo życie. . 
chociaż obecn:e skończyły się już turn~ Dla łatwiejszego wykonania i osiąg· 
sy, m'.iodzież pełna zapału postanowFa nięcia zamierzonego celu musimy jesz­
wziąć udział w ogólnym wysiłku, zmie- cze podnieść poziom moralny m~odzie· 
rzającym do wzmożenia produkcji z o- ży, jej ideologiczne podstawy oraz za· 
ka.zji Kongresu Zjednoc.zen-iowego. I sób wiadomości fachowych. 

I tak junacy przy XVll Państwowym Gi- 1 Na tym ostatnim oddnku zrobiono już 
mnazjum i Liceum w Łodzi zadeł<larowa bardzo dużo. Mliodzieź junacka zostaje 
li przepracowanie trzech dni nad odgru- skierowana do najrozmaitszych szkół za 
zowanicm I odbudową miasta Łodzi, a wodowych, organizowane są kursy, 
hufiec m~ski przy Ili Państwowym Gimna gdzie otrzymuje Cfla kwalifikacje facho­
zjum i Li:eum uc.zci ten prM~omowy w we. 
dziejach narodu dzień, oddaniem 1.500 Rozwija się również intensywną ooie· 
godzin roboczych pr.zy pracach konser- kę nad ml.odzieżą Nie jską, która zawsze 
watorskich w Muzeum Martyrologi-i Pol- była w tym wzg!ędzie zaniedba-na. Ak­
skiej na Radogoszczu. cję polityczno - wychowawczą prowa-

„Służba Polsce·' da~a odpowiedź św1a dzą, nieustannie wzmacniane, kadry in· 
tu, że młodzież dojrza~·a do swych -rn· struktorów, które w swej ofiarnej pracy 
c!·ań, że młode pokolenie jest w pelni docierają do najdalszych zakątków na· 
uświadomienia polltycz·nego I nie da się I szeqo kraju, do każdego młodego czlo-
sprowad'tić Ila manowce. wieka. 

M. B. Przede wszystl{im musi Pan !lkoń· 
czyć szkołę i spełnić obowiązek ~łużby w:ij· 
skowej. Jeśli narzeczona kocha Pana, bez· 
wątpienia poczeka na niego cały ten okres 
cza~u. Kwestia majątku nie pow'nna decydo 
wać w chivili, !ldY wchodzi w grę prawdzi· 
we uczucie i z tych powodów nie należy się 
marhvić. Pozdra\viamy Pana serdecznie. 

• • • 
MARZENKA - STUDENTKKA Z Po-

ZNA 'IA: Droga. Pani! Z .postępo.wania Pani 
zna.icmego sądzimy, że nie kDcha on Jej wca 
le i niepotrzebnie zawraca Pam sobie ~:iim 
głowę, Pisze Pani, że okłamuje on również 
inną kob'etę. na co ops:iade Pand dow~ 
i dlatego też dziwimy się, że zdając sobie 
z tego sprawę, myśli Pani Jel<Zcze nadal o 
nim. Jestc-śmy przekonani, że krótki okres 
jaki zna Pani swego znajomego nie mi>gł 
wpłynąć tak na Jej uczucie, że nie Potrafi 
Pani go zapomnieć. NaHym zdaniem jest to 
jedyne wyjście z sytuatji, 

* * • 
LIDIA SIEMKO Z KUTNA: Proszę ~ć 
się do Wydziału Administracyjnego Zarządu 
Mia$la Kutna z prośba o pomoc. Mogą oni 
zażądać urzędowo po v;iierdzenda metryk!!. 
urodzenia Pani męża ze wspomnianej parafii 
i w ten sposó\Juzyska Pam żądany doku· 
ment. 

* * i< 

MIESZKANKA GROJCA: List Pand prze· 
kazaliśmy wlaśc1wym władzom, które zajmu 
ją się podobnymi sprawami. 

* * * Kto zna tych drabó\V? 
Panu a kolekc·a d·ęc- o b. . li WERONIKA F. ZE SWIDNINA: Prosi pan! r I z J w ,, r 1s1e o. ostrą krytykę swoich utworów i jednocze· 

W oknie wystawowym „Orbisu" przy kto mógłby udzielić bliższych informa· śnie trochę wyrozumienia ze względu, że ~ą 
. . . . . .. . . . . to Jej pierwsze prace. Niestety wiele dobre· 

ul. P1otrkowsk1eJ 65, obok plakatow CJI o tych SS-manach, Jest zgłosi~ się !(o nie można 0 nich powie<l12:ieć. Przy użyciu 
turystycznych, wystawiono oryginalną do lokalu 'Łódzkiej Okręg·owej Komi· dużego na ogół zasobu słów stara się Pani 
kolekcJ· "', zd]·ęc'. Ki 1· b. i f sji Badania Zbrodni Niemieckich przy rymować je w ten sposób, że ani nie zgadza 

" m są c oso n cy, s o . , . się w nich rytm, ani styl. 
tografowani w dwóch P zach en face pl, Dąbrowskiego 5, pokoJ 234, celem M . P . „ . ' t "" 4-

~ 
I · · d · d · h · z u.si am uczy" inę ~ c:i,y ac: .rc6%" 

i z profilu? z .ozenia_ 0 p~w•e. i:11c zezna?. ezna·, c;ze bardzo wiele, ale w każdym razie ra-
T 1 . zb d . h ł .... ,_. ma mozna rown1ez nadsylac pod tym dz\my Jej pisanie jakkhś rzeczy przede 

, 0 ~a eria ro nl«zyc ~z OuKO~j1 adresem na piśmie ze wskazaniem fak· wszystkim prozą. Tematy wierszy są dość 
SS, ~torzy w !atach okupac]t pełntll 1 ów zbrodniczej działalności oraz na- trnfnie. wybi;an,e. ale budowa zdań nieprav;ri 
rozma!le funkcJe w obozach koncentra · k t :- dłowa i mysi przeprov:adzona nieJasno. Na 

· h zwis przes ępcow. razie 1vlko tvle możemy powiedzieć 0 Pani 
cyJnyc · . . . . ' Wystawione w „Orbisie" zdjęcia zo- dwóch ·próba~h. 

. Zbrodniarze _niemieccy ~ostali . ost~t· stały dokonane obecnie i dlatego wy· • • • 

FABRYKA METALOWA 
~10 ar~sztowan1 n.a terytorium. Niemiec gląd zbrodniarzy mógł się ewentualnie KROLAK ZOFIA z PABIANIC: Powmn~ 
. tam internowani .• Będą o. n•. wydani zmienić, czy to na skutek upływu cza· Pani zwrócić się do Związku Zawodowego do 

I ł d t d którego i:iależał zmarły w tragicznym ~ad· 
M. No'.,OTKI •1 naszym· w a zom 1 pos aw1en1 prze su czv też wskutek rozmyślnvch zabie- ku · p . B d b · · · ki j 

·• '* . d b d · · • · • , ·· , mąz an1. ar zo yc moze, ze s eru ą 
prz,vjmiije zamówienia na wykrojniki. ' ~ą : a .Y 0 P0~1~?zlec za swe. ~zyny, gów, dokonanych przez przestępcę, ce- oni Panią do Za~ladu Ubezpieczeń Społecz· 
nacina kola z1;bate. czofowe do m-5 mm ' .1a~1~h się dopusc11l na ludnosc1 poi- Iem zamaskowania się. Momenty te I n~ch, skąd będ11e ~an~i ?Obierała ren~ę ~do 
:>raz prat-e na rewolwerówki i auto- : skleJ. należy mieć ną wzglcdzie oglądajac I wą. .Wobec tego ze kazdy pracownik Jest 
ma.ty. 12088-k · • · '. . · ubezpieczony, odszkodowan;e to przysługu3e 

Dlatego też obowiązk!em każdego, fotografie ponurych SS·manow. {!) Pani bez wątpienia 

Codzienna rwwelhn ,,/-;:rnre~su" 

Przygoda z 
Kiedyś do tej modnej miejscowości 

kuracyjnej przyjeżdżali leczyć się tylko 
ludzie zamożni. Dziś czasy zmienily się. 
Wśród tłumu spieszących do zakładu 
kąpielowego są i inni: ludzie pracy, któ· 
rzy korzystają z wczasów należnych im 
po roku pilnej pracy. 

W parku na ławce w bocznej alejce 
siedziały dyvie panie. ' 

- Tu, na tej san:iej ławeczce dwa· 
dzieścia lat temu siedziałam razem z 
nim! - zaczęła pani Lucia i westchnęła. 

Zaczął zapadać weiczór. Cienie drzew 
wydłuż&.ły się w nieskończoność, a kwia 
ty kwitnące na rabatach zmieniły nag· 
le swoje, barwę. 

- Ach, mówisz pewnie o Henryku? 
- spytała towarzyszka pani Dębskiej. 

- Tak, właśnie o nim! ·Ta miejsco· 
wość i ten park przypominają mi tak 
bardzo wiele .. Dwadzieścia lat temu ... 
Mój Boże! Byłam wtedy mlocfą dziew· 
c.zyną, łatwowierną ·i zarozumiałą! Wie· 
rzyłam, że cały świat należy do mnie ... 
Henryk kochał mnie, ale że był o rok 
ode mnie młodszy, uważałam go za 
smarka~a i nie przywiązywałam wcale 
wagi do jego slów i zaklęć.„ 

- I to stało się teź przyczyną jego 
tragedii, nieprawdaż? Słyszałam o tym 
bardzo wiele, ale nie pamiętam szcze· 
gółów. 

- Tak, Eugenio! Henryk był kolegą 
I przyjacielem mojego brata. Kiedy do 
wiedział się wówczas, że spędzę tutaj 
wakacje, przyjechał w ślad za mną. Ko­
chał mnie iuż dawniej, ale dopiero tu-

młodych lat 
taj, na tym pięknym tle, milość jego 
zmieniła się w wielką namiętność ... 
Wspominałam ci już, że nie przywiązy· 
walam wagi do jego słów ... Henryk nie 
Interesował mnie: był dla mnie za mlo· 
dy i zbyt mało skomplikowany. W do· 
datku poznałam wówczas Romka, mo· 
jego dzisiejszego męża, który zaczął mi 
asystować. Henryka doprowadzało to 
wręcz do rozpaczy. Zrobił mi parę ra· 
zy. scenę, w efekcie czego oświadczy· 
lam mu kategorycznie, że mam go do­
'::yć. Biedny chłopak przysłał blagalny 
list, grożąc mi, że jeśli w przeciągu 
1rzech dni, to znaczy do soboty wieczo· 
rem, nie zmienię się, i nie wrócę do 
niego, on utopi się. Naturalnie, że nie 
potrakfowałam serio tej pogróżki i w 
dalszym ciągu udawałam, że go nie do· 
strzegam. 

W sobotę wieczorem byłam juź daw· 
no w pensjonacie, kiedy nagle wpadł 
do mego pokoju brat. Był wzburzony, 
: przestraszony. „Słuchaj, Luciu - za· 
wołał na wstępie - musisz w tej chwi­
li iść ze mną do zd~·ojnwej restauracji, 
bo jeśli nie, to z Henrykiem stanie się 
c:oś stra~znego." 

Przestraszyłam się nie· na żarty, a 
brat mój ciagnął dalej. 

,...... Henryk powiedział mi o wszyst­
kim. Przyznał się, że napisał do ciebie 
list z ostrzeżeniem, że jeśli dziś wieczo 
rem nie dasz mu jakiegoś znaku swojeJ 
przychylności, en utopi się. „Choćbym 
chciał, ;1ie mogę teraz postąpić inaczej 
- ółakał nrzede mn::i - co nowierlzia· 

laby Lucjn, gdybym okazał się tchó· 
rzem? ... A ja jednak tak bardzo chcę 
żyć!" 

Ogarnęło mnie złe przeczucie... Na· 
rzuciłam na siebie Si.dl : wraz z bratem 
pobiegliśmy do resta1Jracji. Ale Henry· 
ka nie :rnstaliśmy ani tam ani w pen· 
sjonacie. w którym mieszk2ł. Ogarnęło 
nas przerażenie. Czyżby dotrzymał 
swej grcźby? 
Udaliśmy się nad rzekę. Blądziliśmy 

nad jej brzegami, wołając: „Henryku!i' 
Brat odczepił łódkę i wypłynął na wo· 
clę, ob<szukując pobliskie kępy, ale bez 
rezultatu: zadrosna woda nh: wydała 
swojej tajemnicy.„ 

Tu, opowiadają.ca westchnęła. 
- Od tego czasu minęło dwadzief:da 

lat. ja jednak nigdy nie zapomniałam 
o Henryku: i zawsze wydaje mi się, że 
jeśli los był dlc>. nmie niełaskawy, to 
może tylko dlatego, że nie umialam 
okazać wtedv serca temu biednemu 
chłopcu. Nieraz myślę, że byłabym 
::;zczęm,Nsza, gdybym została żoną Hen 
ryka. Roman był dla mnie w pierw­
szych latach naszego małżeństwa bar­
dzo miły i czuły, potem jedna.k -zaczął 
cstygać w sv.roim zapale, a dziś? Dziś 
wiesz 5ama: posfarz2lam się trochę i 
mój mąż, uganiając się za innymi, młod 
szymi, zobojętniał w stosunku do mnie 
do resztv ... 

- Tak, tak! Tak często bywa w 
małżeństwach! - pokiwała głową Eu· 
genia - ale dość już tej gawędy! Robi 
się ch!o0no, wraca;my do pensjonatu! 

Kiedy obie przyjaciółki szły w stronę 
rramy, minęły wysokiego, eleganckiego 
mężczyznę, prowadzącego pod ramię 
nrzvstoina ciemnowłosa kobiete 

Mijaj<lc obie samotne kobiety spoj· 
rzal na nie obojętnie i poszedł dalej. 

Zmierzch gęstniał. Mocno pachniały 
na klombach lewkonie i róże. Wysoki 
mężczyzna, skręciwszy ze swoją towa· 
rzyszką w boczną aleję, usiadł z nią na 
ławeczce. 

- To miejsce jest dla mnie bardzo 
pamiętne - zaczął powoli - Dwadzie· 
ścia lat temu spędzilem tutaj niezapom 
niane dla mnie wakacje. Byłem wtedy 
miody i naiwny. Kochałem się na zabój 
w siostrze mojego przyjaciela szkolne· 
go... Ty wiesz, co to jest romantyzm 
dwudziestoletniego chłopaka.„ Kiedy 
Lucj a zaczęła chodzić z innym, zagra· 
ziłem jej, że popełnię samobójstwo ... 
r rzeczywiście niewiele brakowało, a 
byłbym się przez tamto głupstwo uto­
pił. W ostatniej chwili opamiętałem się, 
czy też po prostu stchórzyłem... Ale, że 
mi wstyd było, iż nie dotrzymałem swo 
jego słowa, nie wróciłem do domu, ale 
pojechałem do Gdyni. a stamtąd dalej 
iagranicę.„ I tak się stało, że do kraju 
wróciłem dopiero teraz przed rokiem: 
wraz z tobą! 
Przerwał i zamyślił się głęboko. 
- Było mi tam czasem bardzo tle 
ciężko. Nieraz przeklinałem ten swój 

glupi, r.aiwny wyskok młodości i swoje 
sentymentalne uczucia dla Lucji, które 
wypędziły mnie z kraju. Ale, teraz, po 
latach, wiem dobrze, że ta moja roman· 
tyczna P.rzygoda była jednak dla mnie 
błogosławieństwem, bo gdybym nie wy· 
jechał, nigdy nie poznałbym ciebie, a 
przecież ty jesteś największą radością 
; jedynym sensem mojego życia! M- do 
kończył cicho Henryk i. delikatnie 002ła 
rl?:ił nloń swoiei żonv. 
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WICEK: - No, rzeźnik złapa,ny, a Wa­
cek też! Teraz siedzą obaj! Myślę, że jak 
Wacek przedstawi swoje, z przeprosze· 
niem, ai'ibi, to zaraz go wypuszczą„. 
Chr.„ chr ... 

AGENT: - Mus'i pan poznać, który jest AGENT: - A może mi ędzy tymi pozna 
Wack iem! pan swojego Wacka? 

WICEK: - Ale skąd aż trze.eh? WICEK: - O pie·ska pomnożona! 
AGENT: - To pana nie powinno ob· AGENT: - jeśH pan nie pozna, to sam 

WACEK: - Zaraz dow~odłem, że ja 
to ja I Zaśpiewałem nasze piosenki, a 
rzeźnik nie umiał! 

chodz i ć! Poznawać i już! pan będzie siedział! 

--~----------------------------------------'MI odzież polska 

WICEK: - O metyl Ił. ja miałem te• 
raz tak'i straszny se,n !. .. 

wespół .ze łwiatem pracy wita 
Kongres Ziednoczeniowy 

Z terenu całego województwa łódz­
kiego, z fabryk i kół wiejskich Związ­
ku Młodzieży Polskiej, napływają 
uchwały i rezolucje, będące odpowie­
dzią na apel ZMP-owców z Państwo­
wych Zakładów Elektrotef;hnicznych 
„Marciniak" Warszawa - Okęcie. 

Apel ten odbił się głośnym echem w 
szerokich rzeszach młodzieży polskiej 
naszego województwa. Młodzież, zor 
ganizoWana w ZMP, pragnąc godnie 
uczcić Kongres Połączeniowy partii 
robotniczych deklaruje przedtermino­
we wykonanie planu produkcji oraz 
nadprogramowe roboty. 
Uchwały takie podjęła m. In. mło­

dzież zatrudniona w P.Z.P.W nr. 30 w 
Zgierzu, .w przedsiębiorstwie zgierskim 
„Boruta", w P.F.s.J. w Tomaszowie 
Maz., w hucie szklanej „Hortensja" w 
Piotrkowie Tryb., w p.z.P.B. w Ozor 
kowie, w zakładach przem. metalowego 
w Radomsku, w Zarządzie Miejskim w 
Pabianicach itd. (ł) 

~~·J.' Rejestracja kart 
na mięso - od jutra 
Od dnia jutrzejszego tj. środy, w 

sklepach rzeźnickich włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej odbywać 
się będzie rejestracja kart żywnościo­
wych (zwykłych) z miesiąca listopada 
na mięso, 
Rejestrować należy kartki kat. IRD 7 

oraz IRD 12. Ostatnim dniem rejestra-
cji jest dzień 23 bm. (t) 

Eksplozja bańki 
zraniła ciężko dwie osoby 
.Wczoraj, krótko przed północą, od­

głos potężnej detonacji wyrwał ze snu 
lokatorów domu przy ul. Piotrkow­
skiej 25. W chwilę potem usłyszano 
brzęk tłuczonych szyb. 

Jak się okazało, eksplozja nastąpiła 
w mieszkaniu na III piętrze, w lewej 
oficynie. Longin Rosiński postawi1ł na 
piecu dużą bańkę z lakierem. Pod wpły 
wem ciepła zawartość bańki rozszerzyła 
się i rozsadziła cienkie ścianki blasza-
ne. 

Gdy lokatorzy wpadli do mieszkania 
Rosińskiego, zastali go leżącego na po­
dłodze. Rosiński był ranny. Odłamki 
bańki zraniły również Leokadię Or­
łowską, która podczas wybuchu znaj­
dowała się w mieszkaniu. 
Zaalarmowano lekarza Pogotowia Ra 

tunkowego, który stwierdził u obojga 
b. silne poparzenia i rany. Rosińskiego 
l Orłowską przewiezniono do szpitala 
w stanie ciężkim. (i) 

Samob6jstwo 

Coraz wiecej leka,rzy 
zgłasza się do powszechnej służby zdrowia.· - Lecz­

nictwo społeczne w Lodzi będzie usprawnione 
. ~negdaj ~dbyło. się pierws~e po w~jnie ogó!nt; zebranie lekarzy łó~z-1 jąc. chorobę, kładą się do łóżka i wzy.­

kteJ Ubezpteczalnt Społeczn'eJ, na ktorym omowt0no szereg spraw, zwtą- waJą lekarzy, proszac 0 zwolnienie z 
zanych z lecznictwem społecznym na terenie naszego miasta. pracy! · " 

Nowy i;ac~elny lekarz Ube~pieczalni s~ich~ ~ wybitni leka.rze U~iwersytetu W Łodii mało jest lekarzy, toteż ble 
dr Marzyns~J wskazał . na dotkltw~ brak rowni~z będą przyJmowalt chorych mogą oni poświęcać zbyt dużo· czasu 
Jeka.rzy, ~o w po.waznym stopniu ha- ubezpieczonych. każdemu choremu, co wykorzystują 
muJe ~kc]ę lecznictwa powszechnego. Obszerną dyskusję wywołała sprawa kombinatorzy podając rozmaite urojo· 
Na odcinku tym_jednak zajdą już nie- tzw. symulantów tj. osób, które umyśl ne choroby . ' \. ~ .., IA.."·"·~ ~. Jr 
długo p~wne zmta~y na lepsze. Przede nie udają chorobę, aby się zwolnić z . ""· .tff . · _ '"· 
wszystkim coraz więcej lekarzy, wyko- pracy na kilka dni. No~maln1e zwolnfe?la na 2-3 dni 
nywując uchwałę swych władz organ!- cała klasa robotnicza Łodzi, pragnąc wy~aJ;. leka:z U~~IeczaI:i!, . jeśli za§ 
zacyjnych, zgłasza się do 'lecznictwa godnie uczcić Kongres Zjednoczeniowy zac.1c::.71 l~omec7nosc zw?lrncn 1a. z pra ... 
społecznego, przeznaczając na ten cel obu partii robotniczych, pracuje ostał- c~ na dluzs:y okres - de;yduje spe­
peWną ilość godzin pracy. Poza tym nio ze zdwojoną energią, aby wyprodu- c~alna koms11a, w skład ktorej wchodzi 
dzięki osiągniętemu porozumieniu z kowac jak najwięcej i pr'Lekroczyc za- kilku lekarzy. '· .... , i'; " 

OKZZ i Uniwersytetem Łódzkim · po- mierzone plany. W tym samym czasie Postanowiono we :wszystkicli tego rd 
wstanie większa ilość komisji lekar- niektóre aspołeczne jednostki, symulu- dzaju wypadkach nie wydawać już wię 

Ku uczczeniu Zjednoczenia 

O godziną dłu:i:ej 
postanowili urzędować pracownicy umysłowi PSS-u 

Jak wiadomo, Powszecnna Spółdziel Współzawodnictwo rozpoczęło się 
nia Spożywców w Łodzi, celem uczcze- już w dniu wczorajszym. Potrwa ono 
nia Kongresu Zjednoczeniowego posta- do dnia 15-go grudnia rb. 
no"Y'ił~ wezwa~ ~o wspó!zawodnictwa bo akcji postanowili przystąpić rów 
~wie Inne placowkt ,spó!dz1~lcze w .kra- nież wszyscy pracownicy umysłowi, .za 
Jt;: Powszechną .społdz1eln1ę S~zyw- trudnieni w agendach PSS·u. 
cow w Warszawie oraz w Katowicach. N i lki b · 0 'l kfó 

Rywalizacja polega na dalszej rozbu· a w e. m ze raniu go nym, . ,re 
dowie sieci sklepów, na zwiększeniu zgromadziło ~nad 2.000 pracowntko'Y 
obrotów przypadających na każdego „PowszechneJ , \Pracownicy umysłoW'I, 
pracownika, na wzmożeniu akcji szko- pragnąc włożyć swój wkład do tego 
leniowej oraz rozszerzeniu sieci komi- szlachetnego wyścigu pracy, zobowią­
tetów sklepowych, ażeby świat pracy zali się do dnia 16 bm. pracować o ca­
był jeszcze lepiej niż dotąd obsługiwa- łą godzinę dłużej tj. od 8-ej do 4-ej po 
ny. , , południu. . (x) 

LODZ WE MGLE 
Komunikacja samolotowa wstrzymana 

Miasto nasze otuliła wczoraj nad ra· na Lublinku. Byłoby to możliwe tylko 
nem mgła, która nie ustąpiła do póź- przy odpowiednich urządzeniach, jak 
nych godzin wieczornych. Była ona na przykład radarowych, które umo­
tak gęsta, że z odległości 40 - 50 me- żliwiają pilotowi wylądowanie lub wy· 
trów dosłownie nic nie było widać! startowanie nawet wówczas, gdy nie 

Ruch uliczny ze względów bezpie- widzi lotniska. 
czeństwa publicznego odbywał się w Komunikacja kolejowa, dla której 
zwolnionym tempie przy zachowaniu mgła nie ma specjalnego znaczenia, 
wszelkich środków ostrożności. Samo· odbywała się zupełnie normalnie. 
chody i tramwaje już rano wyjechały Stacje meteorologiczne zapowiadają, 
przy zapalonych światłach. że mgła nie ustąpi również w ciągu 

cej zbyt pochopnie zwolnień', Jeżeli za~ 
się okaże, iż pacjent symuluje cliorobę, 
- wyciągane będą wobec niego konse­
kwencje za wprowadzenie w błąd urzę­
dowego lekarza, a w specjalnych wy'" 
padkach - nawet za szkodnictwo gos'" 
podarcze, ' r. .! "'~ 

Na szczęącie JeanaK' wypadki tego r0• 
dzaju nie mają charatkeru „epide1nicz· 
nego". Łódzki świat pracy nie szczędzi 
wysiłków, byleby tylko wywiązać się w 
terminie ze swych zobowiązant 

Poszczególni lekarze sltarży:II się, Jz 
niektórzy chorzy po prostu stosują· :wo„ 
bee nich terror, żądając nie tylko zwol 
nienia, ale zapisywania lekarstw, które 
nie są im w ogóle potrzebne• 

Podniesiono również liczne fakty wy 
dawania przez apteki innych leków, niż 
zapisują w. receptach lekarze Ubezpie· 
czalni. Lekarze zapisują przeważnie le­
ki pro.dukcji krajowej, apteki zaś samo 
wolnie wydają droższe leki, również 
produkcji krajowej, ale pochodzące z 
produkcji prywatnej. · 

W przyjętej rezolucji powzięto sze· 
reg uchwał, zmierzającycQ. do podnie­
sienia poziomu lecznictwa społecznego 
w Łodzi. Ażeby zaś przyłączyć się do 
ogólnej akcji w sprawie polepszenia 
warunków bytu rzesz pracowniczych, 
lekarze Ubezpieczalni postanowili od 
dnia dzisiejszego aż do 8 grudnia pra­
cować codziennie o jedną godzinę dłu· 
żej i załatw?ać w tym czasie wszystkicn 
pacjentów tego samego dnia, w którym 
się zgłoszą w godzinacli urzędowycli.(kt 

N.Ino „.BAL Tl'"'6 
We wszystkich b iurach, instytucjach dnia dzisiejszego. Prognoza pogody na 

i fabrykach praca odbywała się przez dzień dzisiejszy brzmi: „Rano mglisto, 
cały dzień przy świetle elektrycznym, w ciągu dnia chmurno z możliwościami 

Na podwórzu przy ul. Spornej 30 co spowodowało poważne obciążenie niewielkich opadów. Przejaśnienia spo­
powiesił się na pasku, przywiąianym urządzeń elektrowni łódzkiej. dziewane są tylko w zachodnich dziel-

DZIS PREMIERA! 

Pierwszego po wojnie filmu produkcji włoskiej 

>>DZIECI ULICY« do drzewa 21-letni Wladysław Smieć, Wskutek fatalnych warunków atmo- nicach kraju z tendencją przesuwania 
tamże zamieszkały. sferycznych wstrzymana została aż do się w kierunku wschodnim". 
, · Lekarz Pogotowia Ratunkowego I odwołania komunikacja lotnicza. Ani 

1 

Przypuszczać więc należy, że rów­
stwierdźił zgon. Doch_odzenie ,prQwadzi jeden samolot nie wystartował wczo- nleż i w dniu dzisiejszym samoloty nie 
XI! komisariat M.0, (i) raj z Łodzi i ani ieden nie wvladował beda kmsowa.łv. '.$> 

(SCWSCIA) 

W roloch gl6wnych : RINALDO SMORDONI, FRANCO ~ 
INTERLENGHI, ANIELLO MELLE, BRUNO OTTENSI ::e 

ReiV!erla: VITTORIO DE SICA ::l 

• 

• 
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Każdy ukarany Swiadczenialodzi • 1 • 1 • ''I na pomoc zimową n a CZ a r n eJ IS CI e W Z'Wli.ą·z.ku z ro~poc:zyinaj.ącą &ię :nia terenrl!e 

Łodzi akcją pomocy 7'imowej dlla llajblioedn!iiej-
' sz)"Ch lll!a&Z•ego milaista, pirzedlstaiwioiele kUll>ioc-

. ' ' • • !·wa, rll0Illi10S'la i woLnych ZJa1WOdóW po6tam:>fWli,-
'll O(p-Otda1tlk.Q1Wać się IIllii ten cel. 

Kalidy kupi.ee ,pmy wyllmp.ieniiu iloamty re,je-

Centralna kartoteka sądów starościńskich ułatwi :~~7~"~C::ejro;~on::~~n~8J=~: ::::;. po 

wymierzanie surowych kar recydywistom m;~~=y:p~ą1:'1:!n~~ ~ro~n~=~: 
- Czy był pan już kiedy karany rodzaju wykroczenia, jak również wy- ników wprowadzających w obrót mięso ty ireij.e<S1bna<:y\jlnej, •J17Je!lll,iieśLnnicy od SO clio 300 

przez władze administracyjne?„. roku. z potajemnego uboju itd. I pI1oc. wamto.ści k.airty. . , 
- Ależ skąd! Jak długo żyję nie mia Centralna kartoteka ukaranych mie- A więc, łodzianie - poprawcie się! . Po?Ja ityrm po<StaITTow\Jomo rpoibiie11a·ć pmy ~ 

łem jeszcze do czynienia z ·sądem!.„ ścić się będzie przy starostwie grodz- Teraz to już nie przelewki. Jeśli ma- ?;'°•r.z,e ~~czy za'J)O<mm•ilaIIlyich w In~ !inlamw&-
p d b d. 1 · ł ł · · · · k' , k JO'W m1ie1.s1k~ch po 100 u. :zia kiazdy oddall!Y o o ne 1a ogi często można us y- kim śródmieJ·sko- ódzkim. cte na sumieniu Ja les grzywny czy a- d . t _, .. _,_,.,„.,.. ,.,,,.,,IV ... ,._. __ .... . i . . . . .pr:oe '1Illi0 ' wpoo'Wo<UZIC UO.JUOIU"" r--1 VJ/l~ 

s;zeć na sali rozpraw Sądu Starościń- Na nic się więc zdadzą wykrętne ry ar«:s~tu zacho':"uJc e. s!ę Jak ~~Jp?- na ws..zt-lkli<E!9o .rod'lJCl,}u iimpr€fl'Y w k4l!llacll, ._. 
::;kiego. Niemal każdy obwiniony z re- tłumaczenia i zatajanie prawdy. Jesz- prawnteJ, chyba, ze woltcte spędzie kil- atrach i :zawodach 61ponrowyioh, onatZ od 1 ~ 
guły nie przyznaje się do Wyroków c-ze przed rozprawą sędzia zajrzy do ka tygodni w celi. pa.da wprowadZ?ić a1„aoowy diQdlaJte!k do ·rraiah'lll!lr 
skazujących, usiłując zrobić z siebie kartoteki i wynotuje stamtąd wszelkie Nie znaczy to jednak, że ci którzy ku :zia garz i świ•aitlo w wy-s'DiklQści 10 proc. w­
„baranka", bo przecież powszechnie wia dane, jeżeli obwinionym będzie recy- jeszcze nie byli karani mogą pozwalać my iiachuniku. 
~omo, że d}a ~ecydywistów przewidzia- dywista. sobie na rozmaite brewerie. Czasem i Z ?Jebrainych funduszów ikolrz)'fi'tać będi\ poid.­
ne są .• specJalni.e surowe kary.. . W kartotece znajdą się nazwiska nie za pierwszym razem można wyjść ze opieczin•i MKOS-u Olfl8IL WMl'f<&ey C!i, ilotÓ!T.!Jy ~ 

D?sc częst~ Jednak zda~a ~ię, ze w tylko pijaków, ale również kupców nie sądu z wyrokiem skazującym na wyso• pOl!lliOcy portraebUJjq. @>) 
wyniku .specJalnye_h wyw1ad~w w~c~o I przestrzega;ących godzin handlu, rzeź- ką grzywnę, a nawet na areszt! (x) 
dzą na Jaw rozmarte ~z~z~ obwm10-1 ~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nego. Ot, chociażby taki przykła<l. I Kupcom ku przestrodze 
Ktoś odp0wiada za wywołanie awantu-

i'wi~~;~~ie~e ~~da~~;io.~~~r~;~~ki;~ Kw~ty trzeba wydawac'I 
raz pierwszy w zyc1u, ze n1gdy dotąd . • 
nie stawał przed sądem. A kilka ty- S d •t d • ' S ' k• • 
godni temu zainkasował grzywnę za ą owy ept og na uzyc p. zymans 1e1 
podobne wykroczenie, dokonane na uli Niektórzy właściciele sklepów lekce- Szymańskiej, sprawdzi1! stan faktyczny 
cy Zgierskiej! ważą zarządzenie władz, nakazujące i przystąpił do spisania protokółu. 

Fakty takie mogą mieć miejsce dla- wydawanie kwitów z bloczków · kaso- Szymańska usiłowała namówić lus-
1 ego, iż w Łodzi istnieją trzy sądy sta- wych na sprzedany towar. Pociąga to tratora, by „dał spokój", popierając 
rościńskie, działające przy każdym za sobą niemiłe skutki, a jeszcze- gorzej prośbę wymownym „prezentem" w po 
starostwie grodzkim. Ponieważ zaś każ- się dzieje, gdy właściciele sklepów usi- staci 5000 złotych. Finał był smutny, 
dy sąd prowadzi odrębną kartotekę łują przekupić lustratorów skarbo- bowiem suma ta znalazła się wczoraj 
skazanych - często trudno ustalić wych, namawiając ich do zaniechania jako dowód rzeczowy na stole sędziow-
przeszłość obwinionego. spisania protokółów. ~kim w S.O„ a Szymańska - na ławie 

A sprawa ta posiada nader ważne Fakt taki miał miejsce w sklepie Zo- oskarżonych. 
znaczenie. Ostatnio bowiem, z uwagi fii Szymańskiej przy ulicy Piotrkow- Szymańska ze skruchą przyznała się 
na mnożące się wypadki uliczne, wy- skiej 10. 'do winy, wyjaśniając, że feralnego dnia 
woływane przez pijanych szoferów czy Gdy Elżbieta Krygier po dokonaniu była chora i zdenerwowana i nie zda­
też awanturników, zakłócających spo- zakupu wyszła ze sklepu Szymańskiej, wala sobie sprawy, że czyni źle. 
kój publiczny, Ministerstwo Administra zatrzymał ją lustrator Urzędu Skarbo- Sąd, biorąc pod uwagę przyznanie 
cji wydało rozporządzenie, aby sądy wego, żądając okazania kwitu kasowe- się oskarżonej do winy skazał ją na 
starościńskie już za drugim razem wy- go na zakupiony towar. Krygierowa 30-000 złotych grzywny i 6 miesięcy 
dawały bezwzględnie kary aresztu. jednak kwitu nie otrzymała, wobec cze więzienia z zawieszeniem wykonania 

W związku z tym władze miejskie po go lustrator wszedł z nią do sklepu kary. (p) 
stanowiły stworzyć w Łodzi 
jedną centralną kartotekę wszystkich 
osób, ukaranych w trybie administra-

cyjnym na terenie naszego miasta. 
Trzy sądy starościńskie będą odtąd 

wymieniały między sobą informacje. 
Nazwiska wszystkich- ukaranych wpisy 
wane będą do ogólnego rejestru z do­
kładnym wyszczególnieniem d.aty oraz -

poleca: 

zastępczy 300 zł. a 1 kr. 
konopny 700 „ " „ 
czysto lniany 800 „ „ " 
manganowy-
wybielany 850 „ .• " 

PASTY do pasów transmisyjnych 
PASTY do podłóg luzem i w pusz­

kach 0,5 kg. 
FARBY olejne i emalie 
PROSZEK „PRACZ" idealny śro· 

delĆ do moczenia i prania bieli-
2lI1Y paczka 0,5 kg. a 22 zł. 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA „T ECH N OCH EM I A" 
Szczecin, ul. 5-go Lipca 26, tel. 26-54. 

Na malarię 
leczą się w Łodzi 122 osoby 

Przed wojną malaria była u nas cho­
robą prawie wcale nie spotykaną. Obec 
nie jednak zarówno w Łodzi jak i in· 
nych miastach Polski dość często zda• 
rzają się przypadki tej choroby, zna• 
nej pod nazwą zimnicy. 
Malarię zawlekli do kraju repatrian• 

ci ze skwarnej Afryki, Srodkowej Azji 
itd„ Choroba ta w naszym klimacie 
nie jest groźna dla życia, wymęcza jed 
nak bardzo organizm, a nieleczona sku• 
tecznie i w porę, powoduje rozmaite 
komplikacje. 

Dla tego też na teren!e Łodzi uruclio 
miono trzy stacje przeciwmalarycznt\ 
w których leczenie odbywa się całko­
wicie bezpłatnie. Stacje mies7A!Zą się 
pl'Zy ul. Lubelskiej 7, Pabianickiej 240 
oraz w nowouruchomionym central· 
nym Ośrodku Zdrowia przy ul. dr. 
P1·óchnika 11. 

W ciągu rb. do wszystkich trzech 
stacji zgłosiło się z nowymi przypadka 
mi malarii 17 osób, zaś z t. zw. nawro· 
tami maladi - 105 osób. Wszyscy ma 
larycy poddani zostali systematyczne­
mu leczeniu. 

Obecna pora roku nie sprzyja rozwd 
jowi tej choroby. 11alaria występuje 
zazwyczaj na wiosnę i latem, kiedy po 
jawiają się komary, przenoszące zaraz-o 
ki tej choroby. (t) 

swego partnera. Łęcz czu~, że pytałia I Wszystko się widać sprzysięgbo, by 
31) o niego. Musiała go znać. mu w dzisiejszy wieczór ciągle przypo-

Po ·skończonym tańcu, tancerz owej minać Wierzbicką. Młody człowiek stal 
pani wrócił do stolika, przysiadłi przy przed nim onieśmielony. 
Łęczu. - Pan wybaczy, panie prokurak>rze„. 

- Mam polecenie dla pana. Ja·kie to szczęście, że pana akurat spo-
- Pani, z którą przed chwilą tańczy- tykam. Bardzo chcia-łbym porozmawiać z 

łem, moja dobra majoma, chce poznać panem - mówił szybko. - Chociaż nie 
pana. Wie pan, ona bardzo interesuje pora po temu, proszę, niech mi pan ni9 
się sądem. Często bywa na procesach. odmawia. 
Po rozprawie teł Wierzbickiej nawet Łęcz patrzył na niego w milczeinlu. 
zmieniła fryzurę i czesze się tak, jak - Czym mogę panu służyć? - spytał 

Łęcz zazdrościł im. Pili koniak, odcho niemu - Co ta baba mi zdrowia odebra tamta, po staroświecku. Koniecznie chce z udaną obojętnością. 
dzili co jakiś czas tańczyć, wystarczało ła, szkoda mówić. A to się zacięqa, n·iech z panem rozmawiać, ją ten proces bar- - To tak trudno od razu powiedzie!!. 
im. Poczuł się nagle stary. Czemu nie u- pan powie. I nic nie pomogło, żeby ją dzo interesuje. · Może wejdziemy gdzieś, porozmawiamy 
miał się bawić tak, jak ·inni? Dlaczego rozkręcić. Ciekawy jestem, czy by też - Tylko ostrożnie prokuratorze, to spokojnie? - Stali jeszcze ciągle przed 

. jemu to nie wystarczał.o? . nic 'flie mówiła, gdyby panu udał<o się niebezpieczna uwodzicielka, - śmiał kawiarnią. 
Orłowski nagle zwrócił się ku niemu. uzyskać wyrok śmierci. się mliodzieniec, - na tej pan może - No, tu chyba nie mo:iina spokojnle 
- Wie pan co, prokuratorze? Jest tu - Myślę, - rzek·ł zwolna Łęcz, - że ząbki połamać. Niech pan ją poprosi do rozmawiać. 

jedna niewiasta, cudeńko. I kogo jak wyrok śm i erci byłby za surowy. następnego tańca, to będzie najprościej. - Gdyby to panu nie sprawiłlO ró~i-
się panu zdaje przypomi·na? Ani by pan - Tak pan sądzi - Orłowski spojrzał Łęcz w jakimś momencie wyszedł do cy.„ Ja mieszkam tu nie daleko. W ka-
zgadł. Tę m~szą of<iarę z niedawnego pro na prokuratora z cie·kawością. - żądał bufetu. Uregulowalłi rachunek kelnerowi wiarni dużo ludzi, u mnie spokój. Patrzył 
cesu, JanHię Wierzbicką. pan przecież kary śmierci. i poszedł do domu. Nie chciał z nikim z prośbą, ale i z niejaką pewnośdą sle-
Łęcz odwrócił oczy od tańczących, - Z obowiązku. Ale sam pan widział, rozmawiać o Jance Wierzbickiej. bie, właściwą m'łodzieńcom w jego wie-

znieruchomiał. : że nie przeszkadza·l•em panu rozczulać Szedł. zamyślony ulką. Wiatr gwizdał ku. Prosił pewny, że go wysłuchają. 
- Niech pan spojrzy tam, za filarami. ' sędziów. · zza rogów kamienic, śnieg skrzypia•ł pod - Zarozumialec i spryciarz - ?04'T\l'-

Ta blondynka z włosami uczesanymi ! - Łęcz nie mógł sobie odmówić sa- nogami. Co Jakiś czas wpadaiły mu w ślałi Łęcz, nie spusoczając z niego bacz· 
w warkocze. Przypomina sobie pan jesz tysfakcji. Orłowski miał niewyiraźną mi- ucho odg'liosy zabaw zza przysłoniętych nych oczu. 
cze tę Wierzbicką? Nie, pan pewnie o nę. Ktoś coś mówił do Łęcza, rozmowa okien mijanych mieszkań. Mia·sto bawi- Ten młody człowiek mógł c~ ~&-
niej dawno z.apomniał. Ale niech pan przerwała się. Orkiestra zagrała tango t00 się, Sylwester... dzieć o Wie•rzbickiej, czego nie powie-
spojrzy na tę cacy blondy·neczkę, czy nie i na parkiecie zaludnHo się w jednej Przystanął machinalnie przed jakąś dział na rozprawie. Może dz•iś chce mu 
ma podobieństwa? \chwili. rzęsiście oświetloną kawiarnią. Wyminął to powiedzieć? Poszli. 

Kobieta siedziała do nich profilem. Jeden z panów od stolika Łęcza tań- go śpieszący mężczyzna. Raptem zawró- W pokoju Zwolińskiego znać oyło za 
Kszta'łt gł1owy byłi rzeczywiście zdumie- czył z blondy1nką podobną do Janki cił i stanął przed Łęczem. możność ·i pewną przesadną, pedantycz-
wa jąco podobny do głowy Wierzbic-1 Wierzbickiej. - Pan prokurator Łęcz, prawda? ną czystość. To nie bylho kawalerski~ 
kiej. Podobieństwo podnos'iły jeszcze Łęcz patrzyt na nią. Porusza~a się spo Łęcz spojrzał z niechęcią na mężczy- mieszkanko. Zwolińsk·i mieszkał na pew 
uczesaine ta·k samo włosy. Łęcz odwró- kojnie, obojętna i wyniosła. Jej błyskot- mę, nie miał ochoty na żadne rozmowy. no z rodziną. 
cił oczy z uda:ną o~ojętnością. . . I iiwa. t~aleta <?_Pina·ła dałio s~cwpłe, :warz nieznajo:nego wydał.a mu się zna . ~a stole, nakrytym haft.owainym o6ru· 

- Nie, zdaje się painu. W1erzib1cka 

1 

o b1a·łej karnacji. Gdy znalazła s·1ę z tan-, 1oma, przypominał mu kogoś. Aha, tak,. s1k1em, stał taler.;c: z kanapkami i ter-
nie była tak ładna. cerzem tuż przed Łęczem, jej obojętne to ten z procesu Wierzbickiei. kocha· mos. 

- Panie, - Orłowski nachvlił sie ku oczv ożvwiłv s;e. Powiedzinl'i=i coś do ne~ d. c. n. 

• 
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'!i~;:~;~~~~~~:~:;.~; By I i I e p si, I e cz p r z e g r a I i 
padek hez pr('cedensu, jeśli chod:r.i o m~CZ" Dwa rekordy Łodzi padły na meczu plywack1·m z Warszawą 
mięclzypańst.wowe. Jl!k wiadomo, Czortek -
startował w kategorii piór"kowej z nadwag~ W Warszawie odbyły się zawody char dyr. GUKF T. Kuchara. Tym ;:a- I stwo w stosunku 81-79, a więc zaled-
i przegrał już z góry swoją walkę w. o. W ł 1 • • d · · · tk · · ł · · 
meczu towa.rzyskim, mimo znacznej przewagi. p ywac;{le pomtę zy reprezentacJamJ zem wyJą ·owe szcz~śc1e dop1sa 0 "'ar wie z różnicą 2 pkt. 
glosami s<:dziów czechosłowackiego i neutral- Łodzi i Warszawy. Było to · czwarte s~awie, która będąc wyraź~ie zespoł~m Łodzianie nie sprostali w piłce wod­
nego węgierskiego, przeciwko 7-miu punktom spotkanie tych drużyn w walce o pu· nlećo gorszym, odniosła ntkłe zwyc1ę- neJ·, ale Warszawa azierzy· w tym roku 
arbitra polskiego, Czortek został uznany za 
pokonanego. s f b . tytuł mistrza Polski w tej dyscyplinie 

Wyrok był tak krzywdząc3', iż spiker oba- zta· eta 1•egn1•e przez to• dz' :::portowej. Zwycięstwo odebrano do-
wial się ogłosić go w obawie ewentuallłych słownie w ostatniej chwili. Łódź wy· 

;~::t~;k:;,~~~!1:S~~~~YJz~':t~:~ awpl!~!:~ ~~!~ grała 6 konkurencji indywidualnych, 
ker coś powiedział wi:tydliwe ood nosem. Żf' Sportowcy Lodzi uczczą Wielki D'zień Kon- podczas gdy Warszawa tylko 2. w szta 
wygral'l\latejczyk ... Nikt w h<'li nir r.orientn- fotach, dzięki wspaniałemu finisiowi 
~;,:1 się w tym, iż Czortkowi stała się kreyw- gresu Zjednoczenia Partii .Jery, Łódż wygrała na dystansie 3x100 

· Burzliwy mecz 
w Wiedniu Austria- ~zwecja 

2:1 (1:0) 
W Wit>duiu odh~·ł !!ię międzypafl!ltwowy 

mecz piłkuski Szwt>cja - Austria. W:vstt:.P 
mistrza Olimpiady oczekiwany był '.!: olbrzy­
mim zainteresowaniem. Atmosfera była mo­
cno naładowana i przebieg zawodów burzli­
wy. Doszło nawet do tego, iż 1mblicznośe wda 

• rła się na boisko, gdy Sf;dzia pnyznał drnży­
nie szwedzkiej rzut karny i policja zmuszo­
na była inter'weniować. 
M~cz zakończył ~ię zwyci~stwem Austrii w 

stosunku 2:1 (1 :tl). Z\vych:l'two swe Austria o­
kupiła ciężką kontuzją dwóch zawodnikow. 

B jorek przegrgł 

W Zarządzie Wojewódzkim ZMP w Curie-Skłodowskiej odbędzie się odpra m . stylem zmiennym, a bieg sztafetowy 
Łodzi odbyła się konferencja z udzia- wa powiatowych komendantów SP, 5x50 st. dow. przegrała o niecałe pół 

· h d · MP metra. łem przedstawicieli ZMP, SP, Woje· pow1atowyc przewo niczących Z , 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej, oraz powiatowych inspektorów kultu· Pomimo tej przykrej niespodzianki 
PPR, KS „GWARDIA", celem wyło- ry fizycznej z terenu, przez który prze- Łódź mogła jeszcze wygrać mecz lub 
r; ien!a rOl\'IITETU UCZCZENIA biegać będzie trasa biegu sztafetowe- co najmniej zremisować, niestety Szcze 
DNIA KONGRESU 7.JEDNOCZENIA go. panfakówna, w stylu dowolnym . całkó­
FARTJI ROBOT ICZYCH przez zorga Przez tP.ren naszego województwa wicie zawiodła i dala się pokonać war· 
nizowanie Sztafet Młodzieżowych na przebiegają równocześnie jeszcze dwie szawiankom, które uzyskały dużo gor· 
trasie od OS'l'ROWIA WIELKOPOL- trasy biegu sztafetowego, nad którymi sze czasy od jej normalnych wyników. 
SKIEGO do GRODZISKA lUAZ. Trasa zwierzchnictwo mają KATOWICE i (Kowalska nie mogła w tym biegu brać 
ta przypada Wojev„·ódzkiemu Komite- POZNAŃ· Związek Młodzieży Pol- udziału, gdyż w drodze do W-wy roz-
towi w Łodzi . skiej jak również wszystkie organiza· chorowała si~). 

cje młodzieżowe i społeczne winny oka Jasnym punktem Łodzi była mło· 
Komitet ukonstytuował się w nastę· zać organizatorom z KATOWIC i PO- dziutka Sobczakówna, która pobiła w 

pującym składzie: przewodniczący - ZNANIA na swoim terenie jak najda- Warszawie reko1·d Okręgu łódzkiego na 
kol. Wojc iechowski ZMP; członkowie lej idącą pomoc. 100 m. st. dow. uzyskując · czas 1.29,0 
Komitetu: · SP - ppłk . Koźluk, Woj. Mlodz i eż ZMP na trasie sztafety bieg min. Również i Boniecki pokazał wczo­
Urz. Kult . Fiz. - dyr. Nonas, ZMP nącej od OSTROWIA WIELKOPOL- raj wielką ambicję, wygrywając z vice· 
Zarz. W oj. - kol. Binkowski, KS S GO · t p 1 k " c k" t w Sofli odbył się mecz zapaśniczy repre- KIE po GORDZISK MAZOWIEC- mis rzem o s J zupers tm i us ana-

zentacyjnych drużyn WARSZAWY i SOFII, „GWARDIA'' - kol. Swiętosławski. Kl, wespół z innymi organizacjami i in- wiając jednocześnie także rekord Okrę 

na mecz:u Warszawa-Sofia 4: 4 

który zakończył się wynikiem nierozstrzyg- Dokonano również wyborów 3-ch ko stytucjami wschodzącymi w skład WO- gu na 200 m. st. dowolnym w czasie 
niętym 4:4. Wyniki walk są następujące: mis1'i: techniczne]·, propagandowe]· i fi- JEWODZKIE.GO '1 POWIATOWYCH 2 36 4 · 

W muszcj ROKITA położył na łopatki · • mm. 
BRUSEWA, w koguciej TOBOLA pokonał na nansowo - gospodarczej, które w myśl KOMITETÓW, mu~; przyczynić się do ·wspaniałym finiszem zaimponował 
punkty RUSEWA, w piórkowt>j KAUSCH wskazówek V~'OJEWODZKIEGO · KO- jak największego udziału we wszel widowni Warszawskiej Nikodemski, któ 

~~:i~\;ó~~~~!j S~jĘ1~~LA~s:r~!~~~l l\UTETU opracują plan pracy i przy· kich· pracach prowadzonych przez te iy płynąc na 100 m . st. motylkowym z 
• ARGIROWEM, w półśredniej GOŁACZ stąp!ą do jego realizacji w najbliższym Komitety, ażeby bieg sztafetowy, nad beznadziejnej wprm1t pozycji zdołał 
zwYciężył HRISTOWA, w średniej RADONIA czasie. ._ którym zwierzchnictwo przypadło wyjść na czoło i wygnć swoją konlui· 
pokonał na punkty MARKOW, w półciężkiej W środę t. j . 17 b. m. w WOJE· I Wojew. Komitetowi w Łodzi wypadł rendę· 
BAJOREK uległ ŻYDORSKIEMU- i w cięż- Ó R · · · ł 
klej SZAJEWSKIEGO pokonał KOLAMARI- W DZKIEJ KOMENDZIE SP przy Ul· jak m1jbardziej efektownie i okazale. own1eż I P awik (Film), płynąc w 
NOW. . konkurencji z 3 juniorami warszawski-

P:~rwsze ~vni~i Wie I ki su kc es p i n g -p o n g i s t ó w :::.~~;~;.~~i:~~:~r:~~~~: :.;."!::; 
mistrzostw Lodzi W tenisie l . • W B 3 W W h h . S 4 m~erzących czas (był jednocześnie zapo 

stołowym odz pokonała arszawę : , • e łoc ac wyn ·k : Wladaczem), który po zwycięstwie Nika 

Zllpoczątkowane zostaly rozgrywki okręgu 
łód1kiego w tenislt> stołow~-m w k1mkurencjl 
drużynowej. W pierwszych spotkaniach uzy­
sliltno następujące wyniki: 

I\.lasa A Tomaszowianll:a - Widze\v 6:3, 
Widzew - Filmowiec 9:0 (walkower). Klas:i 
B Oratorlllm - Iskra 7:2 (9:0), Gwardia -
Płomień 7:2 (9:0), Gdańszczanka - Samson 
6:3 (2:7) , Budowlani - Pocztowiec 8:1 17:2), 
Jetl.ność - Tramwl'Jarz 9:0 (8:1). Czyn - Ło­
dzianka 2:7 (5:4). YMCA - Gastronomia '7:2, 
Jedność - YMCA 4:5 i Gastronoml11 - Bn­
dowhni 2:7 (~:6). W nawiasach pod;oli,;my wy 
nikł uzyskane przez drużyny re·rerwowe. 

Pływacy Bratysławy 
za kilka dni wy_słqpiq w lodzi 

S p<J<rt pływacki po,prz,ez SZJN E' g dobrych ńnn· 
pre.z zorg""!lf·ZlOW"•n y<:h 'Ild te.re'Ille na«l!eg·o miiia-
6la r.y.:kJa,ł ;;.cib1e w iie,lu ziwo lern:n:ików. 

Naj,.v i ęk-szym ma•n,kamen,tem łódrr·k i1m, jeśli 
c ltod.~i o ply w1m:e - }est b~ wął p '!:1i:oa mała 
w:·:bw111Ja n'l Plywa.lni Polsk'ej Y1 tCA, 1k..tóra 
z wi,i;•l;( 'm !rudem m .aki c.zi:5<'~ ty.eh w~Zi"Ełkioch . 
k'ór:zy cho' eli by o gląda ć j.ak •z•kol1wiek o:€!k!awe 
z.aw1ocly p\V".vaok.ie, w.vł.asz c7.!a, j eśli od ma1Su 
do cz,;i1;.u , p om nno v." ·~k:ich kosz.'ów, p01kia:zuje 
~ ę w Lod'Zi pływaków , kilóryd1 m a cała Euro­

p a. 

Pamięt'l j ą~ o tej lrudl1'aki, j1alk i o wielu i111· 
TI)"Ch, któ• 0 ~·1x»rt p lY'wacki musi poU\o•nać, Za· 
.rząd ŁOZP po-s ta.n<:w~I <na :zatko1ic.? 0 rn;e S<wej 
1-ocz.n e i kadencji zorgaini:zować pn<ważue Z·.l" J O­

dy i zobowi(!z,1ć tym sOJm ym nQwych lu.dzri , kt ó 
rzy w na<l<:hodzącvm 1' €;z'.l•n' e oh e;11 11 k. ero•wn i­
cze s tanowi.ska do ko·11•tyinuowam'•a jaik1r1'ljr-;ze-r­
~ej propaa and y ~poirt u p lywaok1ego na tere­
n'.e na:zego m!ais,ta. Ni'S 1Hleży 'l.<rd'!.ać siię n aj ­
•N'ięks2ymi t·rudm"OS.c:iiami , Uóry-ch płvwa1ni-e ma 
o w:ele wi~cej . IJ'd; p-;.\ka nożna, bo1kis, k o,[a1r­
stwo, Jekk-J~ lle ty1ka i inne gal ęz.:e 5.po·rtu. 

Za k:lka dni ndbąd:i:i e -.;<ię w Ło·d7!i filie,?.wyikle 
:r,teresujące s,polkc.1n1;•e BT1a1l',5}a.wa - Lódź , k·tó · 
•e bedz,'.e ostaitiruia ~•morez.a rn:;1tAn11 i;irpno ŁOZP. 

W 'ubieglą niedzielę w Warszawie odbyło KRZYSIK - JORDAN ~.1-!J, 21-15. demskiego, w trakcie spełniania oho"' 
się rewanżowe spotk:mie w tenisa stołowego WIKTOROWSKI - (!ĄJ 11:2l. 18-21. wiązku sędziego, wyraził się z przeką• 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i Wars7.a- GRZELCZYK - .lORDAN 26-24, 21-18. · · 
wy, które zakoi1c7.yło się niespodziewanym KRZYSIK - GAJ 16-21. J.2-21. sem, ze ,,nlestety - łodzianin był 
zwycięstwem Łodzi 6:3. WIKTOROWSKI - PĘCZKOWSKI 21-17. pierwszy". Jak na sędziego -- objek-

Obie druż~·ny wystąpiły w swych najsilniej 21-12. tywizmu nie wiele. 
sz:vch składach. GRZELCZYK -- GA.J 11-21, 17-21. W · ł W 

f,ódź: Krzyslk, Grzelczyk, Wikłorowskl. KRZYSIK - KUGLER s. 21-9, 21-9. sumie wygra a arszawa, ale na· 
Warszawa: Gaj (b. mistrz Polski), Pęczko- WIKTOROWSIH - KAFAS Zl-14. 21-11. wet kierownik drużyny warszawskiej 

wski, Jordan. • Punkt~ dla Ło~zi zdob~·li: Krzysik. Grzel- ob. Ja błoński oświadczył po zawodach, 
Zawody wzbud:r.łły dość duże zalntereso- czyk, Wlktor~wsk1 po 2. Dla Wnszaw~: Ga.I · że z tych pływaków którzy znaleźli się 

\Vanie ponieważ ohydwa okręgi należą, do naj --- trzy .. Sędziował b. dobrze p. Roma.nmk - J ln' ' k' . YMCA 
silniejszych w Polsce. Gra była na wysokim Wl.1-rszawa. na P ywa J warszaws 'eJ w 
poziomie, łorlzianie ;leclna.k wykazali wiece.i Tego samego dnia w godzinach ponbletl- ogólnym przekroju lepsi byli łodzia· 
opanowania i ąmbicji I tym samym uzyskali ntch druhna Łodzi rozt>irrał~ drmde spotka- nie. 
ce11ne zwych;stwo. nie we Włocharh pod ,v.-.-,,· ą. z S. S. Prz:v- W 
Grą swą plnir-uonl!'l ścl łódzcy dali publlcz- !'17hiśf. Lńdź w:v~ta,piła. ja,ko Wł. Zw. DRS .. 

ności wiu·sz!l-wskiej wleli'. emof'ji, za co nagra Pn~vszlość r.asilolla była Ga.iem „ W-wy. Za· 

poszczególnych konkurencjaclj 
zwyciężyli: 

dzani byli 1·zesistymł brawami. wody r.akończ~·ły się wynikirm 5:4 dl~ Dl,S. 
WYNIKJ TEC INICZNE Punkty :i:rlnbyli: Krzy11ik 3, Grz:clc:r.yk I. Wi-

(na pierwszym miei~cu Łódź): kt.orowski 1. Dla Pnyszloścl uzyskali: Gaj -
GnZF.LCZYK - PĘCZKOWSKI 18-21, 2. Kllraś 1. Samborski 1. 

21-16, 21-16. Sędziował dobrze p. Dresslcr z Lod11ł. 

200 m. s.tylem klasycznym panów -
Dobrowolski Łódź 3 .08.8 / 

200 m. stylem dowolnym panów -
Bon;ecki Łódź 2.36.4 

100 m. stylem grzebietowym pań -
Woźniakówna Łódź 1.47.4 Siedem złotvch plakiet 

przyznano sedziom p~łkarsk m, z czego 4 łodzjanom 

1 OO m. -stylem klasycznym panów -
Nikodemski Łódź 1.24 4 

100 m. stylem dowoJnym panÓ\\1 ' 

Pol~kie Kolegium Sędziów pny 
PZPN postanowiło odznaczyć· ne jbar­
clziej zasłużonych swych członków . 
Ustalono listę tych, którzy trudną rolę 
sędziego piłkarskiego spełniają już po­
nad 25 lat. Znalazło sil~ w Polsce 7-miu 
takich arbitrów, przy czym czterech to 
sędziowie Łodzi, a mianowicie: HAN­
l{E ZYG 'IUNT, BIRA STEF AN, KRA 
CHULEC ZYGMUNT, ANDRZEJAI{ 
EDMUND. 

Poza łódzką czwórką odznaczeni rów 
nież zostali SZNAJDER MAKSYMI­
LIAN, KRUKOWSKI FRANCISZEI{ i 
WALCZY·K MIECZYSŁAW. W dowód 

uznania za długoletnią pracę ofiarowa­
no sędziom tym pamiątkowe złote pla­
kiety. 

Złote odznaki PKS otrzy mali nastę· 
pujący sędziowie łódzcy: Naoorski, Stę 
pień, Szperling, Winiarski, Walczak T . 
oraz wybitniejsi sędziowie innych okrę­
gów, a więc: Krukowski (Warszawa), 
Pecok, Gryc, Kosek (Sląsk), Cichaczew 
ski i Żmudziński (Pomorze, Bukowski 
(Radom), Kulczyk (Kraków), Strzelecki 
(Rzeszów), Czajka , Frankowski i Wasi­
lewski (Poznań). Lista obejmuje rów­
nież cały szereg nazwisk tych sędziów, 
którym przvznano srebrne nrlzn:> ki 
PKS. 

Jera Łódź 1.08-4 
100 m. stylem klasycznym pań 

Wójcicka W-wa 1·36.8 
100 m. stylem dowolnym pat\ 

Sobczakówna Łódź 1.29 
J OO m. stylem grzbietowym panów 
Ludwikowski W·wa 1.23.5 

Sztafeta 3x100 st. ~m. panów ~ 
ł,ódź 3.59.5 

Sztafeta 3x100 st. zm. pań - War­
szawa 5.02.4 

Sztafeta 5x50 stylem dowolnym pa· 
nów - Warszawa 2.35.4 

Mecz piłki wodnej 8:1 (3 :1) dla Wa't 
~za wy. 

Punktacja ogólna zawodów 81:79 
dla WarszaW'' 

I 
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MllĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (68 
skich lotników polskich ' 

~)'~ ) ~· 
~ 

Mary zb !.iżyła się n1eśmia:l!o ·i błagar­
r-rym szeptem powiedział.a: - Najdroż­
szy przebacz mi, że cię tak okrutnie 
skrzywdziłiarn. - K-rzycki wziął ją w ra­
miona ii nic :nie odpowia•dając przytuJił 
czule dó s·iebie. Tak stali w bezruchu 
gdy g0rni.ec zarneldowaf!: głośno: - Prz~ 
praszam, panie poruczniku, ale cała za­
łoga cze1ka. 

Krzycki wziął Mary pod rękę i poszli 
w kierunku, gdzie z daleka widać było 
ustawiających się przed olbrzymimi sa­
molotami lotników. - Przepraszam, cię 
na chwilę, kochana - rzekł Krzycki i zb:i 
żył s•ię do oddzia•tu. Nagle ork·iestra za­
grał1a g.eneralskiego marsza 1 do dywi­
zjonu podjechał generaft. WY'szedł on z 
auta i powoli obchodził zwarte szeregi. 

Wszys-cy stali wyprężeni ja·k struny Tym razem 1_ Drzazga w-ypręzył ~ię na 
Załoga Krzyckiego z,najdowa'a się już chwilę, ale generał kazał im stanąc swo 
przed nowym samolotem, który błysz- bodnie i prosił!, a.by mu jesz·cze raz ?PO 
czaił w s·1ońcu jak lustro. Stary Drzazga wiedzieli o swych przygodach. Po teJ po 
nie wytrzymał jednak w milczerniu i mruk gawędce zawo1.ał swe90 adiutanta i ude 
nął: - Coście kije pdl•knęli, czy co? Już korowa·ł każdego z nich, przypinają~ na 
mnie nogi bolą od tego stania. - Ge- ich piersia·ch krzyże VirtuN Militari. Po 
nerał rozmawiał przez chwilę z dowód- tej uroczystości urządzono wielkie przy„ 
cą dywizjonu po czym podszedł do za- jęcie, na którym wszyscy bawili się do 
łog.i Krzyckiego. rana. 

DENTYSCI Na 
LEKARZ • DENTYSTA 

D.o z-nanego ~ilozofa zglosil się pewJien gwbu- Zofia Balicka. Labura-

rozgrzewkę!.„ P ARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w Rudzie Pabianickiej, 
ul. Pabianicka 184-186 sek i rzekl: :orlum sztuczny1.h zę-

poszukują od zaraz: - Szanowny p.an w swych książkach pisze„ bów. Moniuszki 11, 11 
że wszystko na św11ecire jest dioskmiałe. A więc P„ tel. 151·15. 
p.r:oszę, ni.ech pan s.pojrzt jak }a je.stem :1Jbudo. 10S04k 

1) 2-ch elektryków - monterów In­
stalatorów; 

wany ..• 
Filozof przyjrzał się uważmie swemu goścJ10-

wi J odparł: 
- Czego pClJl chGe? Uwafom -- że jak na gar 

buska ,zbudawany pan jest bardz~ dobrze ... 

* * * 
Sprawa w sądzie o ob,razę. 
-- A więc o oo pan oskarża obv.ni;n,i'onego? -

pyta sędzia powoda. 
_: Ano .zia to, że mnfie obmizil... 
- A co pCl!llu powiedzfaJ?„. 
_. Słowo obraźldwe„. 
- Jakie słowo?„. Czy nazwał pana osłem?.„ 
- Ni-e, powi-edzf.ał tylko tak ogólnikowo -

bydlę ..• 

" * • 
Dwa/ znajomi Ferdek J Merdek - siedzą 

w knaj.pie. Przed nimi pusta butelka. 
- Te, Ferdek„. - zwraoo się jeden do dru­

giego. -- Czy wiesz czym się róż:nJ wódka od 
człowieka? ... 

- Nnie„ . nie wiem„. 
- Tym, uważasz, że my wódkę pijemy, a wód 

ka nas zjada„. 

* * • 
Gość w r.e·slatLracj1i zw11aca się do kelnera: 
- Panie starszy!„. Dlaczego moja wątróbka 

je.st t·aka Ińala?„. 
- A skqd ja rnogę wiedzieć, proszę pan.a?„. 

Niech pan zapyta o to doktora!,„ 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych -
Piotrkowska 8. 11750k 
DENl YSl A WODNIC­
Kl Stanisłi!W, specjal­
ność: korony, mostkJ 
po·rcelanowe. Andneja 
11, tel. 154-12 117SZk 

Kupno • Sprzedaż 
KOZUSZKI dziecin­
ne zakopiańskie, dam 
skie i błamy r.iraz 
wszelkie reperacje ko 
żuchów. Pracowńia 

2) 1-go elektryka (słaboprądzistę) na 
telefony - automaty; 

3) I-go technika. budowlanego do 
nadzoru robót we własnym ·za­
kresie; 

4) pracownika z praktyką budowla­
ną do referatu inwestycji; 

5) 2-ch majstrów tkackich; 
6) technika włókienniczego z dłuż­

szą praktyką na stanowisko za­
stępcy inspektora , kontroli tech­
nicznej; 

7) 50-ciu tkaczy(czki) wykwalifiko­
wanych. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-
sonalny. 12131-k 

kożuchów Nowotki MASZYNY „Singe· NIKLARNIA, Kilińs 
<Pomorska) SS. 11740k ra" męską. i damską kiego 29. - Niklowa­
KAPE.LUSZE damskie, S"j)rzedam. Brzęziń8ka nie, kadmowanie, mo­
męskie w wielkim wy 10 (Tokarz drzewny). sią.dzowanie, specjal-
borze (hurt - detal) • J.2H7g nolić niklowanie drob· 
poleca „Mianru" Głó· RADIO 5 lampowe nych części, wykonuje 
wna 30. 11318g plus magiczne oko ~ybk_<>,___!i:nio. 12150g 
RADIOAPARAT\'., fo sprzedam. 6 Sierpnia. PRZYBŁĄKAŁ się 
ty, telef.'Jny, motorki, 1()-20 godz. 17-21. pies duży, żółty. Ode­
t ·>aparaty,- kinoapara 12139g brać można Cyganka, 
każdą radiową lam· SPRZEDAM maszynę Ze.sieczna 27. 12167g 
pę różne przyrządy kuśnierską. Sienkicwi· 

t narzędzia kupuję - cza 31 m. 2. Durka. Zaot·arowanie nracv· 
sprŻedaję - zamie- 12141~ POTRZEBNA wykwa 
niam. Gdańska l'I - SPRZEDAM rndio •4 Jifikowana zawijaczka 
Księżnlak. 9652k larr'(Jowe. Super Da- do cukierków. Wiado-
NAJKORZYSTNIEJ ku r,zyńskieto 49 -- 11. mość ul. Mazurska 28. 

ZAPISY na półr'Jczne 
Kursy Kroju, Szycia, 
Modelowania. 3 mie· 
sięczne Kroju Modelo 
wania. Piotrkowska 
69. Kancelaria czynna 
9 - 19 t1502k 
KURSY stenografii, 
księgowości, korespon 
dencji biurowej nauki 
poprawnego pisania, 
maszynopisania, przy 
St-0warzyS1Zeruiu Steno 
grafów - zgłoszenia 
Piotrkowska 83. 

' I 11886k 
KURSY kroju, szycia, 
mQdelowania, przy In 
stytucie Przemyslowo­
Rzemieślniczym· przyj­
mują zapisy na kurs 
trzymiesięczny I pól­
rczny, Radwańska 17, 
od 9 ~ 18 108702 
KURS JEDNOROCZ· 
NY przy PaństwowyĄl 
Liceum dla. Drogist ów 
(specjalny) w Łodzi 
przyjmuje jeszcz"0 zapi 
sy. Zgłoszenia. w sekre 
tariacie, ul, Nowotki 
105, Tel. 165-22 w 
godz. 16 - 18. 12116g 
KURSY kroju, szycia, 
modelowania Instytutu 
Przemysłowo -Rzemieśl 
niczego. Przyjmują za­
pisy Południowa 20 m. 
60, godz. 10 - 18. 

12127g 

ZAGUBIONO 
------------------••pisz-sprzedasz-zamie 1214-!g 12113g 

O GŁOS ZE N /A DR OB NE n.isz - pie•rścinnek, ·SPRZEDAM maszyny POTRZEBNA pomoc ZAGUBIONO k.siążecz 

-
-------------------·- obrączkę, zegarek w pończo5znicze a.mery- domowa. Południowa ki:i Ubezpieczalni Spo· sklepie: 11-go Llstopa· ,_ , 1 . h d · łeczneJ'. Szyndcl Geno-"ans ne na c o zie. ?':; lewa of\<:;vua 2-gie 

Or KUDREWTCZ spe- da 3. 11755k ..., · S · k 11 , wefa Szo,,n. Rokicjńs· ogier z, try,rnws a pio:tro m. 10. , J 214 3g 
DOKTOR REICHER _ cjallsta we·neryczne .. ZEGARKI, złoto sre- l"l470' -· ka 1. 12138g 

skórne. 8 - 10, 4 - 6 bro, kamienie kupuje - ~ "' ·woźNEGO lub woźną ZGUBIONO leg. t-.:am 
specjalista: wenery-:z- p· t k k 106 O k k KUPIĘ domflk przy przyJ'mą natychmiaf>t 

kó . ł . JO r ows a . „ mega" Piotr ows a t . Pl '" 1 wajową. na listopad na ne, s me. p et owe 11737k 4 1 . • tow a ramwaJU. ac ·v o - \Vileńscy Frv. z•erz.y. · · p l k St · 
(zabtlr~eni'al Połildnl'>- po eca. ąwaran ś · 6 4 19148 " nazwi~Ko o a ani-' , no c1 -- · ~ · · g Próchn~ka 11 (Zawadz 
Wa 26. 2

·_ 7 11728k Dr MARKIEWICZ GU ne wyroby zfote sława. 12145g l ak DZIURKARKĘ: krn- Ita). 12155g 
OR. VOGEL, specjali- STAW, weneryczne, . 175 wiecką Si.n~~ra na cho TR E NA ZGUBIONO kartę roz-

h ób k b' h ~kórne Piotrkowska SREBRO w kazdeJ pu dzie ~przcdiuń. Piotr· PO Z B pomoc poznawczą., legit. tram 
;ta c o~ o iecyc , 109·6 .tel 138·52 staCj kup.uje M. Wel- domown. Rl'ferencje. wajową na listopad i 
akuszeria Narutowi- ' . . I S k Łód" Pl t kowsk"' 59, Wojr.iecho· Al. 1-!!o ""aJ·a 14.-3. · 11736k ner - a, .., o r k" 1"162 _. -"'i kartki żywnościowe. 
cza 4., tel. 260-92 DOKTOR GLAZER kowska 112, tel. 120-R6 ws 

1
' " g 12'.5ig Plut.a Helena. 12146g 

_______ 1_1_72_7_k kó • - 11778k R""'ŻNE POTRZEBNA starsza ZGUBIONO kartę re-
Dr PlESKOW - ner· s rno • weneryczne u pomoc domowa. Al. 5-8 A d j 28 Jestracyjną RKU, 
wowe, wewnętrzne, e· • n rze a · SKUPUJEMY ELEKTRYCZNE podno 1-go l\faja 49 m. 16. SkrQtowski Włady· 
lektrowstrząsy, 3 - Ił to7o3k szenie oczek. Artysty" 12158g sław, Godzimierz, gm. 
Zawadzka 6 10730k Dr B~LICKA. Chor?· wełnę owczą czne cer·'JWanie ubi-o- Poszmuwan e qracv- Lubania, pow. Rawa 
DR ROŻVCKI j by skorno· wenerycz· rów. Szolinowa, Piotr· J\faz. 1214\ll{ 

„ • apec a ne. Sienkiewicz.a 52 te w każdej ilości 

LEKARZE 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzt, ul. Jaracza 27 
D.zJiś o god1zJnie ,,,19.00 populliama. ko-> 

media czeska Jana Drdy pt. ,,IGRASZKI Z 
DIABŁEM. '• • 

TEATR „MELODRAM" I 

Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" 
wid01Wisko ludowe w ukłacmie i. reżyserii 
Leona SchiLlera. 

PA.JQ'STWOWY TEATR POWSZECHNY 'I' 
ul. 11 Listopada 21 · 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 5 
obrazach I. Erenburga pt, „LEW Na PLACU' 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ul Daszyńskiego 34. · 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Terence .Rattigall& 
„KADET WINSLOW". \ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA.' • 
Piotrkowska 243. 

Dziś i codziennie o godzinie 19 mln. 11 
,PIĘKNA HELENA" 

TEATR •• OSA" (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel 140-09 

Codziennie o 19,30, w niedz:elę o 16 i 19,30 
,,PEPINA". Osrtatme dnl ZniżlkJ. ważne. 

Teatr ~SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o g. 19,30 ,,PANI PREZESOWA" 

Teatr lalek „Faramuszka" czynny w nie· 
lzie!e I święta godz. 12 i 14- w saM Kom1n· 
'f rwej YMCA. ul. Moniuszki 4a. Program 
sktadany. Ceny biletów od 60 - 160 zł. 

KIN A 
ADRIA - ;,Ostatni Mohikanin" 
BAŁTYK - „Dz:ieoi ulicy". 
BAJKA - „Przeczucie". 
GDYNIA - Pr„ITT"am aktua''1~~~~ _ Kraj,. ! 

Zagr. Nr 38". 
HEL - „Aleksander Ma-tr0$0W" 
MUZA - „Gilda" 
POLONJ A - „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOSNIE - „Pand Miniver" 
ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 
ROMA - „Narzeczo.nfl z Turkmenfi 
REKORD - „Wesoły pe11sjonat" 
STYLOWY - „Siostra k>kaj:i.'' 
SWIT - „Casablanca" ··~ 

TĘCZA - „Z&kazane piosenki" no'vr 
wersja. 

TATRY - „DUSiZe czarnych" 
WISŁA - „Tchórz''. 
WŁÓKNIARZ - „Czerwony krawat" 
WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
ZACHĘTA - „Noc w Casabla·nce" 

lista chorób kobiecych lefon 132.75 4--6 kowska 30: 11739'k P0::'.3UKUJĘ. pracy ZGUBIONO kartę re 
akuszerii. Przy)muje ' 11827k Plac.my BRYCZESY '(specj'al- rzofer mechanik Misz- estracyjną RKU - Program radiowy na środo 

najwyższe ceny ność) wykonuje fir- tal Witold Wiączyn Wie.luń Posmyk Józef, 'c 
2 - 6, Piotrkowska 33 Dr. · BORECKI choro· m::> Piotr Francki. - Górny powiat Łódzki. wieś Szczyty, pow. C::iekawsze audycje 
______ 1_11_3_1k by żołądka, kis7ek, »Pomorskie Run011 Piotrkowska 220 <gwa· 1215lk Wieluń. i2156g 
Dr. MIEczysŁAW wątroby, Narutowicza rancja). 11854~ „MISTRZ odlewr.iiczy, ZGUBIONO 2 legity- 12.00 Wiadomości połudn!oiwe. 12.30 Kon· 
KOWALSKI SpecJ·a11· • 35 tP1 ?06·99 11834k "'6dz' cert dla szkół. 15.30 Jaś flisak. 16.00 Dzi.endk -, · · · . L TYLKO W~leńs·cy pierwszorzędny farho· macje t,ramwajowe ;;a 
sta chorób wenery· DOKTOR ZAITRMAN Nowomiejska 3 Fr=J'erzy Amerykań- wiec poszukuje odpo- nazwisko Dąbrowicz poporudniowy, 16.45 Gramy w wachy. 17.00 
Cznvch sl'o'mych Al 1pec1·a1i·~ta skó "~ Koncert. 18.15 PieŚ"' :włoskie. 18.35 Ulicz,ka · ~ · . • ' rne. we w podwórzu (oklep Nr 38) slcirnl Pły, nami Gwa· wiednieJ:?:O stimowiska 8tanisław, -pm~a 22a. ··~ 

1 MaJ·a 3 1173?k 8 1n. 5 7 klasztorna. 19.00 AudycJ·a dla wo3'sik.a. 19,25 · · - 1eryczne - ui - ra.ntu1'ą Trwałą Onclu z mieszkaniem. O.fer- TEczu--v. z dokumen· 
Dr S. IENKO · 1· N t · .._. BaiJLady. 19,4<0 Wszechnica !l"a<l:iowa 20.00 speqa I aru owicza 2 11774k WEŁNĘ owczą srkurnu lację bez względu na ty: „P.rasa'' G•da.lisk- a~i, futrz. ko!nie-
st Skór l' ._: DZJiennilk wiecrorn'Y 21.00 Audycja Chnin;.,,ow a no • wene. Dr LENCZEWSKI, cho- J'emy fl!1rmra ,,WE·Ł· dmgość, gatUrnek wło· Wrzeszcz, Barlickiei:ro rzem pozostawiono w -.,.... 
Y ne 1"14 16 IB "' ska. 21.40 Recytacje konkursowe. 2'2,00 Kon-r cz , ,,- · - roby kobiece. akusze- NOSKUP" Łódź, ul. sów. Próchnika li 15 „mistrz' · 12152k t.1·~unwaJ·u 1. Nr. 6 clnia 

K ·i·n· sk·eg 132 cert P. R. .23,00 Ostatnie · wiadomości. 11 1 
") · rla, przyjmuje 3 - 7 Nawrot 17. 1Z014k (Zawadzka) 12017k FRYZJER damsko . 12. 11. 48. Łaskawego ll"r------------------

---,-----l_l7_3_3k S;enkiewicza 51, tel SREBRO (ziom, mone PRACOWNIA KUL.U- męski jako pomoc po· znalazcę . proszę o PRECYZYJNA FABRYKA 
Or TEMPSKl spec,ia- 181·47 11749k ty) stale kupujemy. CHOW poleca za'rn· szukuje pracy. Wiado- zwrot dokumentów. APARATÓW PROJEKCYJNYCH 
lista: weneryczne s.kór Dr MIRSKI _ akusie- Sklep zegarmistrzow- pizńslde kożuchy oraz mość, Lelewela 20. Kątna 54, Purmańska. zatrudni: 
rie, włosów mo.cro· rla. choroby kobiece- ski. Więckowskiego blamy barankowe - ZGUBIONO palcówk<> 

I j P . t k NAUKA " TECHNIKÓW do Biura Planowania P c owe. 10 r owska Pintrknw•ka 14 tele- (dawn. Sródmiejskal 6. przyjmuje zamow1e- metrykę urodzenia 
114. 11734k f<lr.i ?fi7-'nl l1735k 121341k nia. Łódź, Jaracza 13 KURSY SAMOCHO- eg. PPR, leg. tramwa KONSTRUKTORÓW do BiuraPrZJ• 

DR MAJEWSKI, ehoro brOLĘDZkI skórne. I KAPELUSZE dams:tie 116710 DOWE Gerharda, Koś ową na nazwisko Ki· rządów. . 
by kvbiece, wewnętrz · we rLerycznp 3 .- 6. męskie duży wybór po PRZYB1'~ĄKAŁY się ciuszki 68 rozpoczyna· i ewski Józef zam. ul. Wysokie kwalifikacje konieczne. 
ne. Legionów' 11'3 - I Pabianice, Mariań~ka leca sklep Piotrk'lW 2 kozy. Staro . Sika.ws ją nowy kurs 22 li~to· 1 l'okarzewskiego 19 m. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne 
Tel 216·82 11717k 3. 1216lk ska 190. l0664k I ka 23 Doły) 12Hi6g pada. 12140g 6. 12ilj5b M. Nowotki 41 od 9-12. 12136-k -
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